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Rzeczy krajowe. 


KRAKÓW. 
(Od C. K. Nadkommendy wojskowej). 


List Prezesa Ministrów do Feldmarszałka Porucz. 
Hr. Szlik. 

Według doniesienia Feldmarszałka W indiszgratz, 
przedmieścia Landstrasse, Renweg, Leopoldstadt, Jä- 
gerzeile, aż do wału miasta są od dnia wczorajsze- 
go w posiadaniu wojska Ces. Król. Rozpoczęto 
propozycye do układów. Upraszam wiadomość tę 
posłać do Lwowa. 

Ołomuniec 29 Października 1648. 
Baron Wessenberg. 
Prezydent Ministrów. 


Według Listu z Ołomuńca z d. 29 o godzinie 
w pół do trzecićj popołudniu dowiadujemy się, iż co 
godzina oczekujemy poddania się Wiednia. Chodzi 
tylko o wydanie niektórych mocno skompromitowa- 
nych osób. Wielka barrykada na Leopoldstadzie o- 
sadzona 12 działami, została walecznie zdobytą przez 
batalion Szónbałs i Reisinger. 


N. 191 K.P. 
RADA MIEJSKA 


Do Obywateli Miasta Krakowa. 


Odebraną na dniu dzisiejszym odpowiedź Guber- 
natora na odezwę Rady Miejskićj w d. 23 b.m. ir. 
Uczynioną, podaje do publiczaćj wiadomości. 

Do Rady Miejskiej w Krakowie! 
Z reskryptu mego z dnia 22 b. m. Nr. 190 K. 
powzięła Rada Miejska wiadomość, iż Guberna- 
sd nie wątpił nigdy o tém , że gminie miasta Kra- 
owa, tak jak wszystkim innym miastom i gminom 
ganiz zt wach Anstryackicb przysłuża prawo do or- 
tego ponia gwardyi narodowej, tudzież że prawa 
bowie żąd Centralny i teraz nie zaprzecza, ostatnie 
m ministeryalne postanowienie nie uchyla tego 
nisteryalne p ie nie uchyla teg 
= Jnajmnićj „ orzekając jedynie, iż organizo- 
wanie gwardyj narodowćj w obwodzie Krakowskim 
w Zwiad "U pozostać winno. 

oa o także Radzie Miejskiej, że względnie 
tego postanowienia Gubernator uczynił stosowne 
przedstawienie, odwołując się wtemże nie tylko na 
pomienione prawo, ale także i na tę okoliczność— 


że zaprowadzenie Gwardyi narodowćj w obwodzie 
Krakowskim, przyrzeczone zostało osobliwie co do 
miasta Krakowa najwyższćm postanowieniem z dnia 
30 Lipca r. b., które to postanowienie Gubernator 
odezwą swoją z dnia 19 Sierpnia r. b. do publicz- 
nćj podał wiadomości, że nakoniec na mocy tegoż 
postanowienia pod d. 16 b. m. ogłosił, że uorgani- 
zowana Rada Miejska przystąpi do organizowania 
Gwardyi narodowćj podług zasad, które jćj niezwło- 
cznie udzielone będą. Jakoż tego samego dnia je- 
szcze pićrwszą część regulaminu tyczącego się urzą- 
dzenia Gwardyi aś podał do druku. Mimo 
to przedstawienie, otrzymał Gubernator ostateczne 
rozporządzenie ministeryalne, że utworzenie Gwar- 
dyi Narodowćj w Krakowie wstrzymane być win- 
no, ze względu na obecne okoliczności, dopóki no- 
we prawo dotyczące się organizacyi Gwardyi , czyli 
raczej uzbrojenia ludu, przez sejm wydanóm nie bę- 
dzie, co—jak uważano—w najkrótszym czasie na- 
stąpić powinno. Na tém ministeryalnóm tak Radę 
Miejską jak i Gubernatora obowiązującćm rozporzą- 
dzeniu zasadza się reskrypt Gubernatora z dnia 22 
b. m. Nr. 190 K. P. Słusznie więc Rada Miejska 
uważa, że ma za sobą i prawo ogólne krajowe i 
prejudikat i szczegółowe rozporządzenie Gubernato- 
ra; wszystko to da się jednak pogodzić z ostatnią 
odezwą Gubernatora na mioisteryalnóm postanowie- 
niu opartą, zważywszy, że postanowienie to nie ue 
chyla prawa, nie przeczy prejudikatu, nie odwołu- 
je rozporządzeń Gubernatora, zostawiając jedynie 
rzecz w zawieszeniu, ze względu na obecne okoli- 
czności. 


Tego zawieszenia Gubernator z własnćj mocy 
ani znieść ani z modyfikować nie może,—nie może 
też upoważnić Rady miejskićj do uorganizowania 
Gwardyi, mając tę moc sobie samemu od władz 
wyższych odjętą. Statut prowizoryczny w dzienniku 
rządowym zamieszczony, jest tylko allegat do ob- 
wieszczenia, czyli właściwego rozporządzenia co do 
Miasta Krakowa, które to właśnie rozporządzenie 
wstrzymanóm zostało, allegat więc sam, bez roz- 
porządzenia — nie właściwie w dzienniku umiesz- 
czony, nie może obowiązywać Radę do wykonania 
rozporządzenia, którego nie otrzymała. Z resztą al- 
legat ten nie zawiera nic więcój, jak tylko ogólne 
prawo prowizoryczne, co do Krakowa zaś w szcze- 
gólności o to właśnie rzecz idzie, czyli to prawo 
prowizoryczne, w skutek wypadków kwietniowych 
zawieszone ma już teraz wyjść w wykonanie, pod 


którym to względem ministeryum ostalecznie orze- 
kło, że zawieszenie to ma jeszcze trwać czas nie- 
jaki, do uchwały prawa stanowczego. Obowiązkiem 
więc jest Rady miejskićj, zachować się podług te- 
go orzeczenia, a zatćm wstrzymać się od organi- 
zowania Gwardyi narodowćj, nie mając do tego 
wyższego upoważnienia. Do tćj powolności wzy- 
wam ją niniejszćm jak najaroczyściej Obowiązkiem 
zaś Gubernatora będzie starać się o to, ażeby to 
wyższe upoważnienie w jak najkrótszym czasie na- 
stąpiła, to jest, jak tylko obecne stosunki się zmie- 
nią, którego to obowiązku święcie dopełni. 

Spodziewa się zaś Gubernator nawzajem po 
światle mężów, do Rady miejskiej wybranych i po 
ich obywatelskićm poświęceniu się, Że zważywszy 
trudność obecnych stosunków potrafią tak moralnym 
wpływem swoim jak stósownemi rozporządzeniami 
i użyciem sił pod jej zarząd oddanych, utrzymać 
spokój, porządek i bezpieczeństwo w mieście, nie- 
narażając go na skutki, któreby wszelkich niewcze- 
snych postanowień były koniecznóm następstwem, 
1 niezechcą pozbawić miasta instytucyi — którćj 
wartość i waźność, każdy nieuprzedzony łatwo o- 
ceni. 

Lwów dnia 27 Października 1845 r. 

(podpisano) ZALESKI. 
Kraków d. 30 Pazdziernika 1848 r. 
Prezes Rads 
J. Kuzyżasowski. 
Sekretarz llny Rady 
froebi. 


Zapytanie w porze jesiennej. Zkąd to pocho- 
dzi, że w niektórych Składach sążeń węgli ma 3 
łokcie 6 cali wićdeńskich dłagości. tyleż szerokości 
i 44 cale wysokości, a w innych tylko 3 łok. trzy 
cale długości i szerokości—a 42 wysokości? co ro- 
bi różnicy przeszło 3 korce na jednym sążniu, — ró: 
wnież dla czego na Wiśle przy równym stanie wo- 
dy płaci się za galar cały węgla od 7 do 14 duka- 
tów? czy nie ma miary stałćj sążnia, ani żadnćj 
kontrolli na Wisłe? Gdy wszyscy narzćkają na pie- 
karzy, czy nie możnaby i słasznie handlujących opa- 
łem pociągnąć do odpowiedzialności za nadużycia, 
a to z powodu, iż opał tak dobrze jak i ebléb na- 
leżą do pierwszych potrzeb życia. 


TEATR NARODOWY 


Wspominając o Teatrze naszym niemożemy po- 

minąć przedstawienia Pantominy pod nazwą: Chime- 
ryczka, 
. Ogólne zaduwolenie widzów uwieńczyło pracę 
i poświęcenie P., Adolfi nauczyciela tańców i dobre 
wykonanie uczennic. Zasługi jakie pan Adolfi po~ 
łożył w Teatrze tutejszym, nie dadzą się kilku sło— 
wami określić,— Ci tylko co je bliżćj poznali, zdol- 
ni Są je ocenić. 

Dzis we Wtorek na potrzeby zimowe braci na- 
szych, odegrany będzie dramat w 3 Aktach pod ty- 
tulem: Jan Grudczyński. 


WIADOMOSCI POLITYCZNE, 


AUSTRYA. 


Wiedeń. Po ulicach poprzylepiano u naspla- 
katy pod 19 b. m. w Passau podpisane przez Ko- 
missarzy niem. Wełkera i Mosló. Zamiast uwia- 
domienia naszego ludu, jakich ma się chwytać środ- 
ków obrony, zamiast wskazać, jak się tego spo- 
dziewaliśiny co dla obrony naszćj ziemi 1 wolności 
uczyniły Niemcy -— Dr. Welker naiwnie i to pół 
drzymiąc opowiada nam, że szczęście posiadania re- 
genta, Niemcy dziś winni są czcigodnemu domowi 
Hobsburgskiemu. Komplement ten u nas nie na 
swojem imiejscu — mogłby się prędzćj przedać w 
Ołomańcu. Trzeba tóż przyznać, że ta władza no- 
wa centralna niemiecka, na czele którćj stoi szano= 
way członek domu austryackiego, daleko już dopro- 
wadziła powagę swoją, kiedy jéj komissarze zmusze: 
ni się widzą naprzód oświadczać: „że nieprzybyli tu 
bynajmnićj w celu zdziałania reakcyi i żądają tylko 
przyjaznego przyjęcia.* P. Weiker powiedział, że 
przybył w chęci zamienienia kroków krwawych na 
przyjazne układy. O hipokryzio bezczelna! A czyź 
nieukładumy sie już bez końca, szezerze, poczeiwie 
i otwarcie z naszćj strony — chytrze, obłudnie i 
zdradliwie ze strony bezbożnćj kamarylli, która chce 
zamordować wolność konstytucyjną. My chcemy 
pokoju, i wolności — ale szkaradni absolutyści cí 
nieprzyjaciele rodu ludzkiego, którzy oblegli miasto 
nasze i sięgają aż do Ołomuńca, oni to niegodz!- 
wi, chcą pierwsze miasto niemiec głodem i nędzą 
zamorzyć— oni dyszą tylko wojną i zniszczóniein. 
My żądamy równych praw człowieka, my chcemy 
demokratycznych swobód, a kiedyśmy je wywalczy- 
li, to i bronić ich potraliemy. Welker sądzi, żemy 
tak jak on bijemy czołem przed tak zwanym libe- 
ralizmem jaki w Anglii panuje, gdzie dziedziczną jest 
posada reprezentanta, gdzie 5,000 z. r. dochodu 
trzeba mieć rocznego, ażeby można zasiadać w iz- 
bie deputowanych ! Piękna mi wolność umiarko- 
wana— P, Welker z nią niech sobie idzie gdzie in- 
dzićj — on dla nas nie dobrego uczynić nie po- 
trafi. 

Sejm ogłosił Windiszgralza wskutek jego pro- 
klamacyi jako nieprzyjaciela praw boskich i ludz- 
kich — a mianowicie jako nieprzyjaciela mouarcbii 
Konstytucyjnćj. — Pogłoska że Windiszgratz został 
do Ołomuńca odwołany potwierdza się istotnie, Dła 
czego ? niewiadomo. — Być może że Komissarze 
Sejmu fraukfurtskiego Moslć i Welker łącznie z mi- 
nistrem Kraus, przedstawiwszy stan obecny Wiednia 
Cesarzowi, i niepodobieństwo jego opanowania: 
zwrócili jego dążności ku łagodniejszym krokom, 
które może na drodze pokoju zdołają dobre przy- 
wrócić porozumienie. | zaprawdę, nowy Tilly 19 
wieku sławny bombardator uznać nakoniec musiał, 
że 45 tysięcy-— nędzą, wilgocią, zimnem i głodem, 
a najwięcćj duchem czasu zdemoralizowanego, idy- 
scyplinę niegdyś militarną za nic już dziś niepoczy: 
tującego wojska, nie są bynajmniej dosyć potężne 
ażcby zwalczyć lud bohaterski dwa razy liczniejszy" 
który postanowił z bronią raczćj umrzeć, aniżeli WY” 
rzec się wolności i swobód krwią bohaterską 97 
kupionych, „* ; A 

Po przeczytaniu barbarzyńskićj , godnéj Tamer- 
lana proklamacyi, Windiszgrätza na posiedzeniu S€] 


wysłał do Ołomuńca deputacyą z zapytaniem, czyli 
krok taki uważa minister kontrassygnujący Manifest 
zd. 16 za konstytucyjny? tak jest bowiem — pro- 
klamacya ta nie może maczćj być od ludzi ucywi- 
lizowanych uważaną jak tylko postępek szkaradne- 
go charakteru, który w dziejach 19 wieku, będzie 
świadectwem nieludzkości i barbaryzmu, na jakie 
tylko zaprzedani służaley despotyzmu zdobyć się mo- 
ga. A cóż dopiero wspominać tu o słuszności; 
kiedy Cesarz jak mówią sam deputacyi nie przyjął, 
odsyłając Wiedeńczyków do Windiszgratza, który 
wtćj mierze ma pełnomocnictwo, (a konstytucya! hę?) 
Pokazuje się, że Windiszgritz stał się winnym nie 
tylko przeciw prawom ludu, ale oraz i przeciwko 
prawom konstytucyjnego trona, i za to do odpo- 
wiedzialności pociągniętym być winien, — Sejm o- 
głosił krok Windiszgreca, jako karygodne bezprawie. 
Wodociąg Ferdynanda, który istotnie był opanowa- 
ny przez wojsko przez dwa dni, został na nowo 
przez gwardyą zdobyty, wojsko zaś z wielką stratą 
poszło w rozsypkę. Zdala słychać mocną kananadę 
1 słupy dymu w powietrzu — sądzimy że to Węgry 
attakują Windiszgratza. — Spodziewamy się że dziś 
przyjdzie do bitwy pomiędzy Jellaczycem a jenera- 
łem Moga pod Fiszamend. 

Wićdeńczyki nie potrzebowali pomocy Węgrów 
i sami wyszli w pole. Z legionu akademickiego — 
który jokby banda szaleńców wpadł na wajsko, pa- 
dło 300 młodzieży — bo Windiszgritz strzelał nie 
kulami, ale rakietami! krew ta szlachetna nie po- 
płynęła darmo, przed akademikami wszystko pierze 
chło. Legiooiści w sztuki zrąbali jednego z jene- 
rałów. Wojsko walezyć już nie chce— mówiąc że: 
ato bracia, a z bracią bić się nie godzi - kto chce 
niech się bije sam. My ludzie nie bydło— a krew 
przelćwać to grzech przed Bogiem.“ 


PRUSY. 


Berlin. 4 zadziwieniem wyczytujemy w dzien- 
niku Reforme: Berlin niech się ma na ostrożności 
co do tajemnych zamiarów ministeryum reakcyi zbroj- 
nój. Następująca pogłoska niech będzie przestrogą: 
Osoby, które mogą bardzo o tém być zawiadomio- 
ne, a to zpowodu swego stanowiska politycznego 
Że jenerał Wrangel (mówią) został od władzy cen- 
tralnej niemieckiej połajemnie mianowany feldmar- 
Szułkiem Państwa, i że już ma w kieszeni patent, 
Potrzebujący tylko dopełnienia daty w chwili, gdy 
80 zechce użyć do czynu. Chwilę tę oznaczy mini- 
steryum, czyn? Bombardowanie Berlina. Tyt to sa- 
mym dyplomatycznym sposobem krwowy zbójca „f/ba 
za Filipa Mł hiszp. miał już na pogotowiu w kiesze- 
M wyroki śmierci na Niderlandczyków nim jeszcze 
LO nich przybył, aby ich ujarzmić i na ciałopalenie 
lub rusztowanie wskazać, Kiedy więc uderzono bę- 
tie we dzwony, ażeby rozpoczęło się widowisko, 
Ten RE: na seeng wystąpi Wrangel i jeszcze litoś. 
md wek zakaże jenerałowi ażeby pod karą niełaski 
Ył się szturmować konstytucyjnego miasta— 

ale W range d b AD aj 0 « Pi l WO 
W alensztęg, Podobnież ja clavio Piccolomini w 
le odpowie niezawodnie „Proszę prze- 
baczyć ale Feldm łek państwa niemieckiego od- 
hiera Fozkaz t "xi dzy J i Hod LS kigi 
A kiedy ktog M o od władzy centralnćj niemieckićj 
+ > zamilknie, wtedy rozpocznie się bra- 
tobójczy grzmot działowy. To było nie źle pomy- 
ślone —zo  ZtWienie byłoby z naszćj strony wiel- 
kie! wielkie i wspaniałe a może mordercze jak sam 


czyn szlachetny — ale cóż kiedy sroki na dachu 
wszystko wyśpiewały. 


WŁOCHY. 


Ważną w obecnych stosunkach rzeczą jest u- 
tworzenie Legii polskićj we Włoszech Papićż sam 
pobłogosławił Legią polską —- która późnićj udała 
się do Medyolanu. Gdy te polskie czerwone czap- 
ki pokazały się w Lombardyi — austryackie wojska 
wszędzie unikały spotkania się z niemi -- aż nako- 
niec pod Lunato przyszło do bitwy — prawda, że 
Polacy ponieśli tam wielką stratę w osobie swoje- 
go dowódzcy Kamińskiego, ale téż za to Austryacy 
długo pamiętać będą to spotkanie. tam ich bowiem 
padio nie mało od oręża Polskiego. Po kapitulacyi 
Medyolanu — legija polska wróciła pod dowódz- 
twem Siodołkiewicza do Piemontu, gdzie istnienie 
jéj pod znakami narodowymi z krzyżem białym na 
piersiach zostało i nadal potwierdzone. Legia skła- 
da się z piechoty i jazdy — a szeregi jej codzień- 
nie się powiększają. Polska legia dziś przeto jest 
symbolem wolności ludów pod znakiem krzyża— są 
to nowi Hrzyżowey za swobody Europy i za wła- 
sną ujarzmioną dotąd ojczyznę walezący—są to wy- 
znawcy jednój odwiecznaćj, niezmiennćj na przekor 
tyranom i grabieżo:n, wiary w zmartwychstanie iod- 
rodzenie się nieszczęśliwćj Polski, którą nadaremnie 
despoci chcieli wymazać z rzędu narodów, a która 
powstać musi wielka i wspaniała, sławna bistoryą 
i męczeństwem za wolność, rozległa i szczęśliwa od 
morza do morza, jak była za Bolesławów i Bato- 
rych. 

Turin Karol Albert mianował Chrzanowskie- 
go jenerała połskiego, szefem jeneralnym sztabu 
głównego. Wiadomo że Skrzynecki jest naczelnym 
wodzem, i Romarino ma korpus oddzielny. — Cu- 
da na świecie! Polacy, którzy przed rokiem napeł- 
niali wszystkie więzienia, dziś stoją na czele rzą— 
dów, tam gdzie najwićcćj jest stanowczo do czy— 
nienia. Widoczny jest palec Boży w naszéj rewo- 
lucyi -- aż nadto jasną rzeczą, że żadne siły ludz- 
kie niebyłyby w stanie takich uczynić cudów, jak 
Bóg wszechmoeny sprawić je raczył. Wierzmy prze- 
to, że więc to co Bóg zaczął, źle się skończyć nie 
może, ale owszem na tém większą chwałę Boską i 
cześć od wdzięcznych Jemu ludów, a na tem większą 
hańbę i utrapienie krwawych tyranów i ciemięzców 
ludzkości. -- Jednakże i my niespuszczajmy się na 
łaskę tylko Boską -- boć kto chce żyć wolnym, ten 
powinien być gotów każdćj chwili utórzeć za wolność 
choćby śmiercią męczeńską. 


Najnowsze wiadomości. 


Według telegraficznych depeszy jenerała W iess 
do Wessenberga, przybyłych wczoraj o godzinie 1 
przed południem do Ołomuńca, następujące mamy 
wiadomości z Wićdnia. Feldmarszałek W indiszgratz 
w tćj chwili attakował Wićdeń ze wszystkich stron. 
Batalion Schónhals, który uderzył na barrykadę 0— 
sadzoną t2tu działami przy Jagerzeile, do nog! z0- 
stoł wyniszczony. Gdy Wićdeńczycy cofnęli się z 
12tu owómi działami do drugićj barrykady» naów— 
czas grenadyery i strzelcy zajęli tę pierwszą opusz- 
czoną barrykadę. Wojsko dotarło aż do teatru na 
Leopoldstadzie. Przedmieścia Franz-Alleć : Land- 


strasse palą się miejscami. Pospolite ruszenie Wę- 
gierskie zbliża się do Wićdnia — właściwie ma to 
być armia z 35,000, która dziś lub jutro na Jella- 
czyca uderzy. Utrzymują, że Węgry dotąd dla te- 
go nie mogły przejść granicy, — gdyż sami na 
około są zagrożeni od Sławiau i Wołochów. — 
Jednakże z kąd inąd dowiadujemy się, że wczoraj 
Węgrzy już uderzyli na Jellaczyca i zmusili go do 
połączenia się z Windiszgratzem.  Kommissarze 
Frankfurtscy Wessler i Moslé napowrót udali się 
przez Pragę do Frankfurtu. Według najpewniejszych 
wieści od 24 do 25, odbywały się tylko utarczki 
na forpocztach. 27 Windiszgratz ogłosił drugą pro- 
klamacyą tćj treści: „Ponieważ termin 48 godzin 
bezowocnie upłynął. przeto nie poprzestaję na po- 
przednich warunkach, ale żądam przedewszystkićm 
głowy Jenerała Bem, Pulskiego i Dra Schütte —- 
każdego zaś właściciela domu uważam za odpowie- 
dzialnego, za to wszystko co się dzieje w jego do- 
mu. -- Jeżeli wystrzał lub jakikolwiek czyn nie- 
przyjazny okaże się przeciwko wojsku w jakimkoł- 
wiek domu, na ówczas wszyscy jego mieszkańcy w 
pień wycięci będą — każdy Wiedeńczyk przez woj- 
sko schwytany, rozstrzólany będzie“. Jako odpo- 
wiedź na tę kannibalską proklamacyą, Dr. Śchiitte 
znany Wiedeński Agitator, — oznaczył ze swo- 
jéj strony cenę na głowę Feldmarszałka Księ- 
cia Windiszgratz 2,000 dukatów w złocie. 
Również 1 Kommendant Messenhauser wydał roz- 
kaz rozstrzelania każdego żołnierza walczącego prze- 
ciwko Wićódniowi, jako też każdego Wićdeńczyka 
zdatnego do broni, a który jéj nie nosi. — Z wia- 
rogodnego dowiadujemy się zródła Że całą treścią 
doniesień o zwycięstwach wojska pod Wićdniem 
jest to co następuje: Dnia 28 od rana aż do 6tćj 
godziny wieczór nieustanny trwał ogień działowy. 
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Od 6 do 8 już tylko gdzie niegdzie słychać było 
strzelanie. Miejsce walki był Belweder, Lerchen- 
feld, Brigstgenau i Leopoldstadt. Wojsko zajęło 
Prater i Cmentarz Schmelz, jednakże Leopoldstadt 
jest ciągle w ręku Wićdeńczyków, a wojska w prze- 
dmieściach jeszcze ani ma piędź ziemi nie zyskały. 
Przy odejściu pociągu o godzinie 8 wieczorem przed- 
mieścia paliły się w 6 lub 6 miejscach. Francuzcy 
poddani wczoraj, z posłem Francuzkim wynieśli się 
z Wiédnia. Młyn parowy spalony, ale dwadzieścia 
kilka tysięcy centnarów mąki uratowano, dzięki 
męstwu Akademików, którzy bronili młyna. Wie— 
deń ma uzbrojonych ludzi 150,000. Największa liczba 
dział są same 24 funtowe. Żywności dotąd jest 
podostatek, wszelką żywność Jenerał Bem rozdaje 
na racye. Między wojskiem grasuje biegunka. — 
W ogóle wojsko radeby przejść na stronę Wiedeń- 
czyków, gdyby się do tego zdarzyła pora. Sejm o- 
głosił, że żadna siła nie zmusi go do opuszczenia 
miasta. — Doia wczorajszego Sejm jeszcze był w 
Kompłecie. Przy zdobywaniu harrykady na Leopold- 
stadzie wojsko ogromne poniosło straty — sześć dział 
z demontowanych, batalion Szónhals i batalion Gre- 
nadyerów zniszczony. 


Biega pogłoska że w Bernie wybuchło powsta- 
nie — i że Francya wydała wojnę Austryi. Król 
Karol Albert Sardyński w 150,000 wojska miał już 
rozpocząć kroki nieprzyjacielskie. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 30 do dnia 3l Pazdzier. 


Rej Karolina; Dzwonkowska Ewa, Tarnowski 
Jan z Galicyi. 


Doniesienia Urzędowe. 


Ner. 5774. 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Na zasadzie Artykułu 12 Ustawy hypotecznćj 
zroku 1844, wzywa mogących mieć prawo do Spad- 
ku po ś. p. Marcinie Soczyńskim pozostałego, skła- 
dającego się z ruchomości, i nieruchomości, mia- 
nowicie zaś 19 z Kamienic pod L. 86 i 98 w Gmi- 
nie I. i podzL. 220 w Gminie H. M. Krakowa po- 
łożonych — 2° summy kapitalnej Złp. 2000 na Do- 
mu pod L. 77 w Gminie I. 3* summy kapitalnćj Zp. 

000 na Domu pod L. 549 w Gminie 5téi 40 sum- 
my kapitalnćj Złp 10,000 na Domu pod L. 308 w 
Gminie IlI. 5% summy kapitalnćj Złp. 5,370 na 
Domu pod L. 219 w,Gminie IL. 6° summy kapi- 
talnćj 5000 Złp. na Dobrach Sułkowa w Okręgu 
M. Krakowa położonych. i 70 summy kapitalnćj Złp. 
4000 na Domu Nro. 2464 w Gminie 9tćj hypotecz- 
nie ubezpieczonych, ahy w terminie miesięcy trzech 
z prawami swemi do C. K. Tryhuuału zgłosili się 
w przeciwnym bowiem razie spadek ten przyznanym 


zostanie małoletnim, Anastazyi Magdalnie Teressie 
trojga imion — Adolfie Florencyi Paulinie trojga i- 
mion i Marcinowi Wincentemu Tohiaszowi trojga 
imion Soczyńskim po tymże pozostałym dzieciom. 
Kraków dnia 21 Października 1848 r. 
Sędzia Prezydujący 
J. Czernicki. 


(3r.) Z. Sekretarz P. Burzyński. 


Doniesienie prywatne. 


Podpisany ma zaszczyt zawiadomić interesso- 
wane osoby: iż na dniu 16 Listopada r. b. o go- 
dzinie 12 rozpoczyna tegoroczny Kurs prywatny ję” 
zyka i literatury niemieckićj; Życzący sobie na ta” 
kowe uczęszczać, raczą się zapisywać w księgarni 
Baumgardtena, gdzie o bliższych warunkach wiado* 
mość powezmą. A. Tessarczyk. 


Jutro % powodu uroczystego święta Gaseta Krakowska nie wyjdzie, 


Redaktor Władysław Hżyeki. 


Nakł. i Druk. St. Gtieszkowskieg?* 


